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Wchodzimy w grożny okrzs rea!izazyi uchwa- 
“e. Sejmowej, ustalą qcaj siosunk massi do ko- 
rony, według projektu min's ra skarbu Grzbskiego. 
Istomje środkiem płatniczym obok korony, staje 
się marka polska, której przypływ do Gaieyi 
Biaje się masowy, bo o:brzymi: rzesze funxcycna* 
ryuszy państwowych, swe [obory otrzymują w 
markach. 

I już jedna zjawisko stwierdzić mustny. 

Warstwy ekonomicznie słabsze, muszą przyj- 
nyrować należne jm pooocy w mariach, wedug 
kursu rządowego, producenci i handlarze mar- 
ki widzą niechęne i podnoszą posplszajz ceny, 
aby z procentem odbić sobie n.ekorzys.ne skut- 
ki velacyi walutowej. 

Jest bowium faktem, że na czarnej giełdz'e 
łnożna nabyć marki po znaczaiz n.zszej enf, 
aniżeli ustanowił to Sary ! ma tem tie jesteśmy 
świadkami orgi! spekulacyjnych, odci a ących się 
na tych, których ży.fz i łax już nie było usan? 
różami. 

Zupełny brak drobnej monety marxoweł į fra 
spekulacyjna obliczona na jej zniżkę, wywołała 
fuż, a w pszyszłości jeszcze w większym Stopn.u 
wywołać musi gwaowną zwyżkę con. 

Narazie widzmy tsaari ceon wszysto 
w markach i zaclraglanie ich ku. górze, c» zwła- 
ezeza w drobnej sprzedaży oznacza gwałtowny 
wzrost drożyzny. Coraz częśsiej spotykamy się 
ma targu z tem, że towery kos:tuią dziś tyle ma- 
bek, jle przed kiku dniami kosztowały koron. 

A Rzcsze urzędnicza i masy rotom cze o.rzy- 
mutace zapłatę w markach, soją dziś oko w oko 
"wobec trafia ących je ka as rofa'nia skutxów nie- 
przygowwanej należycie zmany waiuty, która w 
praktyce o 30 prozent obniża ich zarobki. Sa 
kupna marki w rzeczywisośni, z małym! wyjąt- 
sami, ni: jest więłszą od komny. Nastąpł» fak- 
*tyczne zubożenia tych rzesz, które też przeciw 

u przygotowują się do gwałtownej wa k;. 

Całe nasze, nizząń: i tax buin? życe gospo- 
darcze staje wobzc walk ekonomicznych które 
mają nim gwałtownie wSs:nrząsnąŚ, a Lawet je zcru- 
Łgotać p t 
Zmierzamy ku ruinie kra'u, który raczej po- 
mocy potrzebowal, ażeby po rrnująazj go wo,nte 
bodaj w drobnej część odbudować. 

Rząd wydał kraj na łup nowego rodzaju spe- 
kulacyj, która stała się tak powszechną, i ra- 
fimowaną, że nikt, na'surowsze kary, nie są w 
stanje je! przeciwdz a'aż. 

Dziś praktykuje się tak, że posadacze koron, 
na pokrycie swych zobow;ązań po znac”nie ný- 
szym kursie od rządowego zakupu'ą mar £ i w te] 
wałucie je wyrównują, aby w ten sposób zaro- 
bić po ki kanaście procent. 

Taką zamane wa'uty narzuciły nan te dz;el- 
na pokrycie swych zobowiząaj po znacznie nfż- 
do krańcowości, narzucii nam po!tvey, którzy 
swój wpływ polityczny opari ną warstwach dzi- 
sjejsz reformą walutowa najbardziej dotkniętych. 

W swej tępocie umysiowej wszechpolscy „A 


Żądznie wprowadzenia sekwestru 
produktów rolnycia 


Wnicszk nagły tow. Bobrows'iego, Diaman- 
da i luisoka wnaziony na wczoru,szem posi- 
dzeniu Sejmu’ oai 


r 


„W dniu 29. stycznia 192) r. powz;ę'a 
pańs.wowa Rada aprow,zacyjna prawie jed- 
ncmyś nje nes.ępującą ucnwaę: 

„Pats'wowa Raia aprowizacyina uznaje 
za konjeczne przeprowalz.ne ca.kowitego 
sekwestru produktów ro'nych''. 

Uchwała ta siwierdzia bez zasadn'czego 
sprzeciwu z2 s:rony rzpr zen an'ów ro:n;ków, 
praz rządu, że dotychczasowe pródy z mo- 
motorem państwowym, kontynrzateam i wol- 
nyin handlem zawiod'y zupe nie, a nijezde- 
cydowanie rząii i zachianność rolników dv- 
prowadziły ludność miast, ośrodxów prze- 
(mysowych, a niemniej bezro.ną ludsośś wsi, 
do głod4 i rozpaczy. 

Nie zapozna,ąc potrzeby i konieczności 
sprowadzznia z za rancy ertykułów żyw noś- 

ci w ilości kontbzznej d'a pokrycia niodobo- 
| rów naszej produkcyi ro'nej, — uważamy za 
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niezbędne ująć całą produkcyę krowy i w 
możliwić w ten sposób równy i racyonainy, 
rozdzjał żywności. 

W tym celu zgłaszają podpisani nasiępu- 
jący wnics:k nagły: T 

Wysəki Sej raczy uchwa'jé: i 

1) Uchwaloną w dniu 23. styczn%a 1920 r. 
ustawę w sprawie zmiany art. 3. ustawy z én. 
18. listopada 1919-r. znin a sę w ten sposób, 
iż w art. 1. us'ępie 7-yin opuszczą się Ss owa: 
„pos aca' ących gospodarstwa powyż.] «0 mor- 
gów ziemi ornej. 

2) Wzywa się rząd, by co rychlej przed- 
łożył Sermowi projekt ustawy n=rnu 4czj se- 
kwesir na nabiiższy rok gospodarczy”. 
Wniosek ten dzis będzie rozważany w sej- 

mowej komisy; aprowizacyjnaj -4 I zapewne òd- 
razu postawiony na porządku dzieniym obrad 
sejmowych. RASTA 
W" alali 
Uchwalenie tego wniostu I natychmiastowy 
sekwestr stanowią konieczność nicuchronną. 
—0- 


| Kamunika? sziobn coenerslre-n 


z dnia 31. stycznia 1920. 
Front ftewsko-białoruski: 
Na pómoc od Dźwiny oddziały wojsk gen. 
Rydza-Śinigłego ciągłymi cnrgłzznyni wypada- 
mj nie pozwa!ają przeciwnkiowi przeprowadzić 
koncen'racyi przed naszym frontam. Na odcinku 
poleskim, atak bo'szewieki na wkż Lesna został 


N 


krwawo dla nieprzyjacie:a odparty. Na mszc;e j` 


frontu w utarczkach patroli" wzięto kikunastu 
„Jeńców. 

Front wołyński: 
| Na przedpolu Lubaru kompanie nasze w wal- 
KIE "atk PT; TTP IET"CZJĄ = [O O E 


ce wywiadowczej z ba'a'ijvnam nieprzyjace skim, 
zadały mu dotkliwe straty. 
REWINDYNACYA ZIEM POLSKICH NA Z% 
CHODZIE. 
Obejmowanie tercnów odbywa się w da!szym 
ciagu planowo. W dniu wczora,szym zajęliśiny 
, Karszewy. 


a 


Drugi zastępca Szafa Sztabu 
MALCZEWSKI. 


W 
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ąz s 
Ustalenie granie, 

GDAŃSK. 31 stycz. Put. Ki misva graniczna 
polsko n emiecka r zpocznie działalność w pier- 
| Aach dniach lutego. Si.dzibą komisyi będzie 
|Pozn ń. 


konniści* twierdzą że to przeciw banxierom 
i spekulantom zwrócona jest proponowaa1a przez 
Grabskiego reforma, dziś z przerażeniem w'dzą 
cj, którzy w to uwierzyli, że tame; roti} dziś 
jeszcze lepsza interesy, a biednz masy skazane na 
życie z zarobionego grosza, stanęły w obliczu 
katasrofy. U 

| - Wytworzona obecnie sytuacya nanełn'ć mue 
si najwyższą troską o losy Małopo ski, przeży: 
wamy j*kąś pełn. lęku ciszę, która albo prze- 
m eni się w gwałtowną burze, albo co prawdo 
podobniejsze w sały upad k i ruinę. 

| Przecie ko d szemu zu ożeniu muszą wysłą- 
póć tak zrzeszenia urzędnicze, j»k i zorganizo- 
wana klasa vracująca, k'Óra już dziś domaga się 
wypłaty zarobków w lejs=mej ości marek, w 
jak ej uolych 7as olrzymywała koron, j żeli cały 
rężur reformy GruLskiugo ua ich odbić się nie 
mą żołądkuci, 
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Mieszkańcy Moporska dlugo w pamięci za- 
chowają ż czliwosć z jaką potraktowano jej po- 
tzeby gospodarcze w Warszawie i ne zapomną 
posłom w:zechpolskim, którzy stąd demagogią 
wy ulzili manda y. jak dla ratowania folelu 
ministeryalnego swego partyjnego koleki nie zae 
waha i się p święcić potrzeb tego kraju, które 
absolutnie nie stały w kolizsi z interesem pań- 
stwa, nie wzdrygnę i się przed zupełną paupe- 
ryzacyą wars wy urzędnicze), która przedewszyst= 
kiem ich mandatami obdarzyła. 

Jeżeli dodamy, że zupełnie niewiadomo kie 
dy nareszcie skończy się ten stwo zony dzis 
«haos rywalizacyi dwóch obowiazujących walut 
który najwięksą szkodę ludności przynosi, a jest 
rajem da spekulantów. 

Oo dotkliwe shutiki rządów warszawskich 
dyletantów, 


+ 


Pokój czy wojna? 


Koaficya zniosia blokadę Rosyi Anxja podp- 
wała uklad z bolszewikami, oto wiadxmości, w 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr % 


przez wzajemne ustępstwa, tak jak się to stała 
gz Estonią. Komisarze ludowi dia spraw zagra- 
nicznych gwarantują, że na zebraniu wszechro- 
obu ludów na szereg lat majsmutniefsze skutki. |syjskich rad, mającem się odbyć w lutym b. r. 
Wszystko wskazuje na to, że imperyaiiści koa t ną uroczyście przyjęte powyższe zasady w 


osłupienie wprowadzające czytelnika polskiego, 
któremu wmawia Się od roku, że koalicya n;gdy 
me pogode; się z bo!szewikam) 

Jakże to pogodzić razem, cóż się stało że 
podczas, gdy my marzymy zupełnie jawnie o mer- 
szach na Kijów, na Moskwę, (przemówienie bisku- 
pa w Chemie do Naczelnika państwa), gdy mo- 
bilizujemy coraz nowe szeregi I coraz groźni:) 
pobrzękujemy szabelką „przyjaciele“ nas; kokie- 
tują z tolszewikami, zaczynaj myśleć o tem, by 
tbiszewikom posyłać armaty i karabiny które 
przeciw nam samym obrócone zostaną? 

Stała się rzecz zupelnie prosta, Zachód zrozu- 
miał, że największym błędem w stosunku do 
bolszewizmu jest zwalczania go militarne, że 


MILITARYZM ANTYBOLSZEWICKI JEST WŁA- 
ŚNIE PODSTAWĄ AGITACYI BOLSZEWICKIEJ, 


czego doświadczyła Francya w Odzsie, Anglia na 
Muimanje, Ameryka w Syberyi. Zachód zrozum ai 
że inierwemcya na Wschodzie wbrew woli kias 
pracujących zachodu musi przyspieszyć wybuch 
rewolucyi społecznej, że walka z boliszewizmem 
przaciw opirð i woli robotników Anglii, Fran- 
cyj, Amorykii i Włoch jest ponszensem, jest dolewa- 
uian oliwy do ognia. NE chial wmyśleć się w to 
Clencnasan i paść mugał i oto w kika dn; po 
jego upadku zmienia się zasadniczo kurs pol;ty- 
ki koaiicyjnej w stosunku do bolszewików. 

Na Polskę zmiana ta spada jak grom. Uza'e- 
żniona w polityce swej wyłącznie od „tygrysa*, 
który z dnja na dzień zmieni sią w „senatora“ 
nie rozumie Poska co się dzhje, rozumieć nie 
choe. Dla enducyi według słów St. Grabskiego nie 
nie zaszło, męliraryści naci nia chcą pokoju, boją 
mię go, jak ognia. 

Bolszewicy przedrożyli rządowi przed m- 
bigoon proptzycye pokojowe, które brzmią (cy- 
tujamy za Kurjerem Iw.): 

„Rząd komisarzy ludowych soacya!istycznego zwią- 
zku republiki sowietów w Rosy? do Polsiiiago 
Rządu i po!skiego ludu. Polska mugi sk zdecy- 
dować na krok, którego zaniedbanie miabbby dia 
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3 teatru. 


cyjn,, agenci Churchilla 1 Clemenxau chcą po- 
pchnąć Polskę do zgubnej walki z Rosyą sowise- 
ką. Świadorma swej odpowiadz a'ności wobae mas 
pracujących . ożywiona chęcią zacs c:ędz na zna- 
cznych ofiar i klęsk, oświadcza rada komkarzy 
ludowych © naszępuje: 

1. Polityka Rosyi sowieckiej wzę'ędem Pols"i 
nie zależy od przemijających dypiamatycznych czy 
imii'tarnych kombinacył, ale od ni:wzruszonych 
zasad, które podykiowały narodom prawa wol- 
nego o olie stunowi_niąa. z Ens 


ROSYA SOWIECKA UZNAŁA NIEZAWISŁOŚĆ I 
SUWERENNOŚĆ RZECZYPOSPOLIT. POLSKIEJ, 
To jest podstawą wszystkich stosunxów z Polską. 

2. W wdnjesieniu do ostatniej propozycyj po- 
kojowej, z którą 22. grud. 1919 rada komisarzy 
ludowych zwróciła się do Poiskj oświadcza Rząd 
rosyjskich sowietów, ża 


NIE PLANUJE ON BYNAJMNIEJ POLITYKI ZA- 
CZEPNEJ WOBEC POLSKI. 

Wojska czerwone nie przekroczą obecnie frontu 
białoruskiego, przebiegającego koło Dryssy, Po- 
łocka, Borysowa, Baryczy i Ptyczy. Rząd komisa- 
rzy oświadcza zarówno imienem swojem jak i 
tymczasowego rządu ukraińskiego, że nie przed- 
sięweźmie żadnej akcyi mąj arn2j ani na zachód 
od tej linfi, ant na froacia Grulow$y i Fi'awa. 


8. RZĄD KOMISARZY SOWIETÓW OŚWIAD- 
CZA, ŻE (ANI Z NIEMCAMI, ANI Z INNEM PAN- 
STWEM, NIE ZAWIERAŁ NIGDY UKŁADU 
ZWRACAJĄCEGO SIĘ BEZPOŚREDNIO CZY PO- 

ŚREDNIO PRZECIW POLSCE 
i zaznacza, że duch polityki mpędzynarodowej so- 
wietów wyklucza zbpełńia możliwość takiego 
usładu. i 
4. Rząd komisarzy oświadcza, żą 


NIE MA TAKIEJ SPRAWY GOSPODARCZEJ ANI 
TERYTORYALNEJ, KTÓREJBY NIĘ BYŁO MO- 
ŻNA UREGULOWAĆ DROGĄ UKŁADÓW 


grze więcej realnego charakteru z rozmysłu za- 
traca się rytimikę i dźwięk rymów, by je zbliżyć 


" 5 poc ki do języka potocznago. Tem właśnie grzeszyła wię- 
Gama w 5. akaca J, Słowacdiego. | kszość artystów, obniżając piękno wi:rsza, co wię- 
AI. cej zacjerając je,atem sanem odbierając główną 


Jeżeli będziemy operowa oxreśleniam! sza- | wartość dziełu. 
blonowemi, podzjekmy literaturę dramatyczną na Co się tvczy gry w szczegółach, to zainteroso- 
sztuki soeniczne Í luerackóe. Jeden i drugi rodzaj wznie powszocm: zwrą.a> się ku Lr azyi roli 
wymaga odmiennej techniki w wykonan,u: Z ru- | tytuwwej, kiozej podiat s.ę p. Terasi-w.cz. Ro- 
tyna iśrodkamj jakie się stosuje przy sztukach ła to popsowa da znakoanitego deklamatora, ja- 
nawa syczazgo rpiriara, ni» można przysę- kin jest artysta; spodzjewamo się d1żo, i przy- 
powac do odegrana „Snu nocy letniej“ Sgzeuspira |znać trzeba, że oczekiwania nie zawiodły. Wpra- 
„Fantazego'*, czy innych utworów Słowackiego. | dzie pod wzgiędim zewnętrznego wyg adu, ja- 
O ileż nasz taa” wywiązał się z zadania? U-j 
łatwiała je przedewszys'kiem niewymagająca ża-|rzona przez p. Tarasiewicza odbi:ga nieco od 
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koteż co da spacya.mago ujęcia typu, posiać, stwo- | 


stosunku do Polski. 

Musimy teraz rozstrzygnąć swoją przede- 
wszystkiem przyszłość mając na oku. Dobry po- 
kéj, który pozwoli rozpocząć pracę wytrwałą, 
ogromną i nicodzowną, czy zła, bemyślna, bez- 
nadziejną wojna, w której granaty angielscie bę- 
eq tęły w nasze wojsko, w kiórej rządzić będą 
nami mi'itaryśc: i żandarmi, oto pytanie, na które 
odpowiedzieć musimy. 

Odpowiedziała już na nie Koatkya, musjmy 
jaknajśpieszniej odpowiedzbó 1 my. 


ni 


Depesze. 


Minister Patek wraca. 

WARSZAWA. (Pat.). „Kuryer Poranny“ po- 
daje z Paryża. Minister spraw zazran. Paick 
powrócił do Paryża z Lendvnu gdzie odb: wał 
trzygodzinną konf rencyę z Lloydem Georgem. 
Wyn.ki tych narad są zadavalajągre. Minister 
Patek opuszcza Paryż nieodwołalnie we czvar- 
tek. Przed wyjazdem odwiedzi prezydenta mi- 
uistrów Milleranda. 


—o— 
Podjęcie ruchu na kolejach. 

Dyr:kcya kolei państwowych we Lwowie 
donosi: Z dniem 1 lu:eżo 1920 pod ęty zostanie 
na nowo na wszystkich liniach ruch pociągów 
osobowych w rozmiarach jak przed dniem 8 
styczn a 1920 z wyjątkiem pociągów Nr. 211 
(odjazd ze Lwowa o godz 8 min. 43) i Nr, 214 
(przyjazd do Lwowa o godz. 16 min 15) które 
nie będą kursowały ze Lwowa do Złoczowa, ale 

tylko ze Lwowa do Krasnego i z powrotem. 


—0— 

Wciska angielskie w Gdańsku. 
GDAŃSK. Pat. — Przybył tu angielski od- 
dział kwaterunkowy w liczbie 100) żo nierzy i 
przystąp ł niezwlocznie do przygotowania pomive 
szczeń dla oddzia!'ów francuskich i angielsnich, 

które mają tu przybyć 9 lutego. 

EEEE ena wieki 


pierwsze akty patrzyłem z rozczarowaniem potę- 
gowanem tą okolicznością, że ni:*wyrażaa dykcya 
odbierała możność słyszenia tekstu. Nie moglem 
zgodzić się z melodramatyczną przesadą hr. Ida ji 
gdy ona jest tylko egzaitowan:> poctyczna. W 
następnych aktach wrażen'e naprawiła się: artyste 
ka mearkowa.a grz przy zachowaniu odpowiedniej 
mozlewności, chroniąc w ten sposób roię swą od 
popacnięch w typ ia sowo kom.dyowy. 

Trzecą osobą, która za nacza się w sztuce 
bardzo wyraźnie, (est tnajor rosy ski, pr=s.a, Szcze- 
ra, jak wieraa — to aż na Śmicrś dusza. Grał go 
z powodzenem p. Rydzewski, acz sœna osta nch 
chwil przedśmiertnych, trwająca przeszło kwa- 
drans, siawia nadzwycza'nz da ar:ysty wymoci. 


dnych specyalnych wysiłków soznarya i insceni- wyobrażenia Fantazego, jakie się ma o nim na | Autor każe bardzo duw umeraż i na dobitek 
zacya: dworek wiejski, jak w normalnym dra- podstawie lektucy i świaćemrścj, że poeta chca! mówić na scenie; wraż.mie przez to oczywiście 
(macie wchodzące i wychodzące osoby o typech.w nim skarykaturować rysy charakteru Krasjń- się osłabia, w czem a'oi nie porost włty artys'a, 
bądź co bądź kon%remych — słowem, cała ze- skiego, — lecz to, mojem zdaniam, niema znacze- | który, o ile mógł, starał się uirzymać natura ność 


wnętrzność maturalna, zwykła. Do tego chara- |nia przy ocenie gry, byle typ, po'ęty i stworzony 
kteru scentryj dostosować atoli trzeba było ańor-,przez artystę był pełny i kcnsckwentny. P. Ta- 
malne perypetyc życia wewnę:rznzgo tak, aby n;e | rasiewicz nie uwydatnił senie chorobiiwej napo- 
(wyczuwało się rażącego kontrastu między czdzjien- | ły kapryśności Fantazego, jega — według nowo- 
nam otoczeniem a poczyą dyatogów i akcyj — j czesnych określeń — niejako nerwowego stanu 
J to reżyscryj, jakoteż wykonawcom się udało | psychicznego, wywolanago przeczuleniem na pun- 
tto podnieść muszę jako jodan z walorów przed- keie piękna i poetyczności. Kreacya jego przed- 
stawienia. Wrażenie jednolitości czy harmonii ca- | stawiała dumnego, wzgardiwie ironczn'go pan- 
łości nje zepsuł żaden dysonans dzięki zachowaniu ka, z pewną ale s'abo zaznaczoną dozą sentymon- 
umiaru. fu i donkiszoteryi czy bajroniznu. Dyxcya ! ge- 
Lecz z drugiej strony muszę skonstatować, sty uzupełniały ten obraz, w sobie zupełnie skoń- 
że wina tego, iż przedstawienie nie dalo w sumie czony, odcinający się wyrazistością od innych, do- 
pełni estetycznego zadowolenia, przypisać nale- skonały tak, że zadowałał i interesował w wy- 
ży nieuwzględnieniu tej kardynalskiej cechy jaka s km sopniu, jako wsraray, k ns kwon ne prz- 
pozwala poezyi należycie się uwydatnić, to jest przeprowadzony typ scen:czny. A podnosjła war- 
deklamacyi. Słowacki jest wiriuozem słowa, można tość roli deklamacya, w której wychwytywało 
powiedzjeć, że wielkość swą i urok zawdzięcza się całe piękno wiersza Słowackiego, pełnobrzm'ą- 
temu niesłychanamu bogactwu, koforystysa i melo- |ca, odpowiednio skandowana, pieszcząca się — 
Hyjności słów, któremi, jak klejnotami ozdobił mo-|że tak powiem — ze słowami. Tylko przez usta 
wę ojczystą. Nie odda się duszy jego, ni blasku | p. Tarasiewicza przemawiał w tej sztuce Sło- 
geniuszu, jeśli się tyko mówi jego wtrsze, | wacki. 
jeśli w niefortunnie zastosowanym celu nadania Na gre p. Trapszo, jako Idalij przez dwa 


i siłę nastroju. 

W Janie p. Bocikego mogę pochwa'ić jedy- 
nie piekna postawę, moanotmana, piacziwie rze- 
wna deklamacya, brak ruczów nie usposablały 
konzys':nie dla tej kroacvi. t 

Tragiczna mska Dyany — p. Ha'acjńskiej, 
była niewłaściwa, zwłaszcza utrzymywana w nise 
ruchomości przez cały ciąg przedstawienia. Byia 
w p. Hałacińsziej nionarurainość, martwoja fie 
gury woskowej, wyglądała jak automat. 

Stela — p. Wirn czówna by'a m jaca wdzięe 
kiem, żywą, kochającą i kochaną cziewczynką. P, 
Larewicz wcale udatnie krzował postać Rzece 
niękiego, wyposażając go jednak może zbytnią 
finszy  nością. P. Bielerki jako hr. Respet nh przy» 
pom'nał zanadto siedmiopalbowego magna:a, ale 
zachowywał natura!ność gry. 

Jeden zasadn'czy warunek: przez wvdobycie 
piękna deklamacy'nego, podnieść ton przads aw'e- 
nia — tego domaga się brylaniowa muza Sło- 


wackiego. 
ARTIN CWIKÓWSKIL 
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W Salach „Jzd Charuzim“ nl. Eerrztefna I. fi, 
Peczątzk o grdz, 9. wieczór. - Orkiestra salonowa, - Wstęp 15 Kor. 


Konferencya socyalistów z państw, 
powstałych na gruzach carskiej Rosyi Co wrzał przed wieki na brzegu twym * 


Sprawa nawiązania blisk ch stosunków mę: 
„dzy partiyami socvalistycznymi pańs w, powst- 
ych na urusach był go iimpervum ros: jskiego 
Posiada doniosłe znaczenie dla utrwalenia ich 
państwowej samodzielności i dla rozwoju ruchu 
Socyalistycznego w tych krajach, W zrozumie 
niu tego Rada Niczelna n» posied eniu dnia 29 
P-ź lziern ka powzięłi następu gcą uchwałę: 

„Polska Partya So ya istyczna uważa 4c ści- 
słe porozumenie p między Polssą a Usraiuą 
Białorusią, Litwą, Łotwą, Estong i Finlandyą4 
za ież,ce w inleresie socy lizmu m ędz. naro 
, dowezo, a także wszystk ch tych kra,ów, pole a 
C. K. W. zurócenie sę do partyi sucyali:tycz 
nych Luwy, Białorusi, Ukriny, Łotwy, Estonii 
i Fialandyi, celem urządzenia w najbl ższym 
czasie wspólnej k 'nferencyi w s ruwi stosun- 
kòw wzaemnsich Polski i pań tw wyżej ws- 
mienionych, w sprawie stosunku do Rosyi, œ 
raz nawiązania Ścisłej łączności z powyższymi 
party.m..4 

W wykonaniu powvższej uchwały Sekre'a- 


Warszawie zebranie z udziałem przedstawici. Il 
P. P. S. Lilewsk ej Socyalno - Demokratycznej 
Partyi, Ukraiń-kiej S.-D. Partyi i Ukraiński j’ 
Socyalno rewolucyjnej Partyi. Imieniem P. P. S. 
zagaił zebranie tow. Duszyński, w tając obce 
nych przedstawicieli socvalisiycznych pa tyi na- 


rodow litews ieg> i ukraińskwgo i wxjaśni:jąc| 
cel projektowanej konf rencyi. W dyskus:i waj 


|a 


bierali głos przed>tawiciel: wszystkich, repre- 
'entowanych na zebran u partyi, poczem usla- 
lono następujący porządek dzienny koufzrea= 
cyi: 

1. a) Ruch wyzwoleńczy narodów na tery- 
toryum lyłego caratu a walka klas, 

b) Pokoj na ws hodzie, 

2. Stosunki wzaj mne 
niepod.eg'ość narodów. j 

3. Ogan zasyjne stounki pomiędzy socya-, 
Istycznymi partyami, bio.ącymi ucział w kon- 
lerencyi. 

4. Stanowisko tych partyi w Międzynaro- 
dów! e. 

Po tanowi”no odbyć konferencyę w Warsza- 


wie, termin jej zwołamia ustalono na sobotę, 


ryat Geutralny P. P. S. nawiąrał siosunki 
z patvami socvalistycznymi wymien onych 
krajów, zaś w dnu 9 stycznia odbiło się w|-0 marca 1920 r. 


EEEE CEGO PEEP TTYTC NY KZECWTYOTZYECHE ©] R 
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Dnie świąteczie bęrą zamienione 
na únie pracy. 

l WARSZAWA. Pat. — Prezydynm Rady Mi 
nistrów komunikuje: Ryąd rozważa obecnie w 
porozumieniu z wa zą kuścielią zaliczenie do 
t. zw. dni pricy d tychczasowych dn ś viętrz 
nych a mianowice: drug eg» $v ę'a Boż.:g» Na 


iodzenia'i ponie ziałków : p» Z vartwychws aniu 
Puń-kiem, po „esłaniu Du ha św. św Oczysze 
cz nia, Zwiastowania i Narodzenia Najśw. P. 
Muryi wresz ie śwęta św. Stanisłiwa. Sprawa 
ia zo tanie niebawem przedstawiona do decyzyi 
S'jmowi. Na raz e jeszcze żądna smiana nie za- 
szła. Daeń 2 lutego br. będzie u nasvbchodzo 
ny jako dzień świąteczny. 


ARTUR ĆWIKOWSKI, 


Pizśń o poish m MECFZU, 


O, morze polskie! musiałoś długo 
Cudzej potęzi skarby w świat nieść,,, 
Wesel się morze! Wiślaną struzg 
Oczekiwana popłynie wieść, 


Do bursztynowych twoich wybrzeży, 

W tuą :enną, mroczną perłową dal 
Żarliwa ludu ięsknoia bieży, 

Piersią przypada do twoich fal.. © ra 


Czy pomnisz naszych korabli loty 
Omszałych gontyn ofiarny dym? 
Gsar mowy mo nej i szczeruziotej,! 


Ach, życie ślad swój powierza piaskom | — 
Guzież jest ów wolny. szczęśliwy iuu, 
Któryś ty swoją pieści!o łaską 
I wykarmiało plonem swych wód? 

AJ 


t 
Ale ty, święta falo stowiańska, 

Na dawnych band r wciąż czekasz Wiew.» 
O muy Gdańska, o mury Gdańska 

Bije twa boleść i żal i guiew... 


A tu, my z drżeniem czekając, stoim 
Dziś z u jior: ego ocknięci snu, 

Bv póść, zachłysnąć się wichrem twoim, 
Wie.kiego w płu.a zachwycać tchu, 


| 
walczących o swą Bo, aby życie podjąć na nowo, 


Twych opiekuńc'ych trzeba vam sił.. 
Morze ty. moizel pizez noc grobową 
Duszy narodu twój szum się śnił... 


I jak płacz głuchy, ciemny, daleki 
Echem uderzał o żywy giób — 

Śp ewaj dzś morze, pieśń, co na wicki 
Nierozerwa!ny oliwicszcza ślu 'l., 


Wyrok w sprawie gumowej 


zatwierdzany. 


Dowódca D O. G., gen. Madziara zatwierdził 
wyrok sądu pol wego skazujący or. kwiecjń- 
skiego na 18 lat, a dra Kionowsuitgo na 10 lat 
włęzieni i. 

Teusamem wyrok ten stał się prawomo-nym. 
—0— 


Ls 
Obrozki bez retuszu. 


Rondo. 


Pewneżo poranka wyczytał pewien minister 
pewnej Rzeczypospoltej w gazı lach, że w ebre 
bie całego jańs wa zastanowiono ruch wszystk ch 
pociągow na 14 dni. 

— To za ewne zarzą 'zenie mego poprzedni- 
ka! romvyśał ministir i poszedł d» cuk erni 
Luu sa, abv zasi gnąć bl ższych wid m śi. 

U Leursa nic ne wiedz ano, ale poradzono 
Mu pójść do „Kresow*, gdzie przesiadywał jego 
Poprzednik munis crya'ny i u niego Zas Ęgnąć 
Języ a, a 

Byty minister rzeczywiście si d'iał w „K CJĘ 
gach“, al- sobie nie mogł wcale przypomnicé, 
Czy wydał ta»ie zarząd.enie, 

Ob ceny minister nie w ciemię bity, poklepał 
s«weg; bylego kolegę p» ramieniu, jakby mówiąc 
„ Wiem, wiem, kocnany penie kolego |... Strzel 
Jście głup:two i wsty lzicie się przyznać do jego 
oj ows wa!* — A na głos dodał: To się każdea 
mu z ministrów przydarzyć może. Nie ) iorę wam 
tej pomyłki za złe, bo co „hodie mihi“, może 
być „cras tb =, Nie pod jrzy wacie mnie chba 
że poęp am wasze zarzą lsenie”.. Ani mowy! 
M ədzy minist ami pewinna być ścsa solidar 
nosc, jak m ędzy lekarz mi. Chory nie pow n en 
absolutnie wiedzieć na jaką chorobę umat... 
Zr.sztą, molłoch nie pow n'en dost.wać żeru, 
w formie skondensowanych głupstw, popełaia- 
nych m'm» najszczerszzj woli przez ludzi na 


wi e kohżko! N blesse oblige! Wasze Hifkje l 
nie j st w mocy — i kwita, 

Pomino tej długiej p zemowy, były minis'er 
niż mózł sobie ani rusz przypom ieć, czy wy 
dał o o zarządzenie, zssianawiające ruch po- 
ciągów na 14 dni w obręvie całej Rzeczypospo- 
litej. 

Minister uważał ziwsz* swego byłego kole.ę 
za indywiduum o wsbitn*j atrofii mózgowej i 
dla pewności zwrócł się do swe o sckretaiza 
z zapytaniem: „Kto wydzł zarządzenie zastaną 
wiające ruch pociggów na 14 uni w obrbie ca: 
tj Rzeczypospolitej ?*, 

Sekretarz zap'wni! pana ministr», że„po za- 
siągnięciu drkładny-h 'mformacyi, przedłoży pi 
seuny raport w tej sprawie i pa drugi dzień, 
zwiócł się do sz fa sekcyi w Min sterstiwie, z 
l.konicznem zapytaniem: Kto wydał zuirzą:lze- 
nie, zastan wia,ące ruch pociążów na 14 dni w 
obiębie całej Rzeczypospolit: j? 

Sze! sekcyvi nie mógł chwilowo służyć wy- 
czerpujacą © 'powiedzą i zwrócił się w tej spra 
wie do sz fa d:part1mentu ruchu przy minisiere 
stwie z telegiafi znem zapytaniem: Kto wydał 
zarządsenie, za tanuwia ace ruch pociągów hu 
14 dni w ob ębie człej Rzeczypospoliie, ?... 

Szef deparlam ntu racha zwrócił się do na 
czelnika z te'ef n cznem zapytaniem : Ato wydał 
zarzą''zenie i t. d. 


odpowiedzialny ca siunowisaach, Nie Łó,cie siç |— — m m w — m i m m m w w 


Naczelnik wydziati obiecał do 24 godzin o 
«szystkiem prz dłożyć relscyę i wysłał do vsz, st- 
kich Dyrek yi kolci państwowych cyrkularz le- 
iegruficzny, zaczynający się od słów: Kto wy- 
dał zarządzenie i t. d. 


D,..ektorowie poszcz gólnych Dyrekcyi, wy- 
sł ii natychmiast notę cyrkularną do naczelni- 
ków poszczególnych stacyi k«lejowych w obrę- 
be dyrekcyjnem z zapyturiem, wystylizowanem 
w dosć ostrym tonie: Podać pod osobistą od; o- 
wi dzialnością naczeln ka sticyi do 3 dm, kto 
wydał zarządzen e zastanawiające ruch p ciągów 
na 14 dni w obrębie całej Kzęc ypospolitej. gą 


— [a zh a m A ia a a aa — 


Na naczelników urzędów s'acyjnych padł 
strach nieopisany, więc ze”rali ca'y poćległy im 
personal i n arszcząc groźn e brwi zanyłali sten- 
torowymi głosy: Kio wydał zarządzenie, za ta- 
nawia ące ruch pociągów na 14 dni w obrębie 
całej Rzeczypospo itej ? 

Ktò wyda: ?.. Pytamy, kto wydał?! 

N.kt nie wiedział: 

Zdaje się, że pewien minister kolei, pewnej 
Rzeczypospolitej nie otrzymił do dzś odpo. 
wiedzi na swoje pytanie — bo skąd zresztą ma 
ktoż wieuzieć o rozporządzeniu, kóre Bog wie 
skąd i jakim erdem obugo wszystkie gazety, 
powodujac zastanowienie ruchu po iągów na 14 
dni w cbręb.e cał.j Rzeczypospolitej, 


Raort. 
—— 
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Pod ad'eson władz wojskowych. 


W ostatnich tygodniach przeprowadziii ro» 


s botnicy akcyę cennikowa i uzyskaii pewną pod- 
|wyżkę swych piae. Naturalnie wszystkie prywa- 


jine Introligatornie zasiosowały si do zawartej 
z roboinisami umowy, tylo jnt oligatornie woje 
skowe przy ul. Kaleczej I L. Sapichy od wpro- 
wadzenia jej w życie się uchylają, 

Aby nie dopusc é do lego aby robatn'cy byli 
zmuszeni ogłosić bcjkot tych wo skowyth ża ła- 
idów zwracainy się do” pr eiożonych właz by 
gjzirządziiy spełnienie żądań robotniczych. 


4 JAR TNM nagi D DA DA A ~ uz > M 


MMSTROWARE CZASOPISMO 
EF WSZĘDZIE DO NABYCIA. %3 


a Żapgq + LWÓW, vl. Fredry 4. į « LWOW, ul. Batorego 36. 
KELAACTO ; WARSZA WA. gl Bracka 18/4. kiminiglre(je: WAKSZAWA, m; Grecki 18/4. 
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KOMISYA PLEBISCYTOWA W CIESZYNIE. 
CIESZYN, 31. stycz. (Pat.), Dziś przedstawili 


Z S E J M U się przybyłej do Cieszyna m.ędzynarodowej komłe 
E syi plebiscytowej czionkowie Rady narodowej re- 


s s prezentanej rządu kraj., generałowie z adjutan- 
Kara Śmierci za łapowniciwo uchwalona. adi. Ro ałędzanażwią i Jęsantów) A, 


Podwyższenie Jyet poselskich. dusze potrzebne na ten cel. Co się tyczy amor-|txo tow. Reger, imieniem Rady Narodowej ! p. 

WARSZAWA. 31/1. Pat. Na wczorajszem po- |*Y78 Ji akcyi, to może ona nastąpić w przecią- | Michejda imiennm władzy krajowej. Odpowje- 

gu 5 lat, W głosowaniu odrzucono proponowa-|dział przewodniczący kom'sy! kr. Mannevple w 

ną przez kom:syę rezolucyę trzecią, dotyczącą |Stowach bardzo serdzcznych. Popołudniu przęd- 
dopuszczen a kapit.łu prywatnego, a dwie pier |Stawiła się komisyi delegacya czeska, 


siedzeniu S-jmu po interpeiacyach przystąpiono 
do porządku dziennego. Bsz dyskusyi przyjęto 
wniosek konwentu seniorów, ż* dyety 5 


i dodaśki dreżeznianiwicnt dł 29. paździer- | W9Ze rezolucye o budowie zazocągów w myśl —0— 4 
a. A 3 R RE ika Ey ae wywodów ref 'renta p:zyięto. OKUPACYA ŚLĄSKA CIESZYNZKIEGO. 
szałka podnosi się automatyc:nie jednocześnie Przystąpiono do wniosku tow, p. Żulawst'e* © CIESZYN, 31. (Pat). Na konierencyi usta» 


go w sprawie podporządkowania in peklorów |nowiono następujący program: 2. lutego br, przy» 
przemysłowych w b, zaborze au.trgack'm mini: jeżdżają wo'ska francuskie a za nymi wojską 
sterstwu opieki i pracy społecznej i zrównan'a | włoskie. Francuzi wysadają w Zozumni. zaj» 
ich w kampetencyach z inspektorami p'acy |mują stacyę potem Polską Ostrawę, Karwinę, Fry- 
Sprawę referował poseł Żuławski w ducnu g:taf i Cieszyn. Włosi zaś za'mą Jabiontów Sko» 
wniosków komisyi i Rządu. W dyskusyi jedynie |czów, Bie'sko a prawdopodobnie taż? SW% 1 O- 
ks. Lutosławski sprzeciwił się uchwaieniu tej pawę. W poniedziałek i wiorck wo'ska polska 
ustawy ze wzgiędu na doświadczenia z insp- | opróżnią Śląsk, cofając się poza Bascę 1 Osira: 
ktorami pracy, które uczynio'o na terenie Kon- |tyjoę, Odtąd Śląsk stanowi jednostkę adm'ns ra- 
wozdawca poseł klieczkowski proponuje w inie- | greówki. W obronie wniosku wys'ąpił minister cyjną i polityczną. Rada Narodowa traci wła» 
niu większości komisyi poprawki do art. 1 i 2.| pracy Pepłowski, W głosowanu wnos'k ks. dzę administracyną. Przy komisy! mi nowani bę- 
ażeby dodać wyrużnie, że kara śmierci ma być, Lutosławskiego odraczający ustawę — odrzuco- | dą prefekt polsi | czs%i. Komtya s'ara się jak 


o taki sam najniższy procent jaki jest lub bę 
dzie wprowadzony jako podwyzka drożyżniana 
dla nieżonatych pracowników państwowych, 


Ustawa o karze śmierci na urządni: 
ków przestępców. 

Nastąpiła dalsza rozprawa nid ustawą o od- 

powiedzialności ur:edników cywilnych, spra- 


wykonana przez rozstrzelanie. no, ssmą ustawę przyęto w diugem czytaniu. najspieszniej przeprowadzić całą aktcyę. 
Poseł Mładysław Dębski, zaznacza, że należy Przys ąpiono co dyskusyi nad wniosku m yk 
także ustanowić karę na ty h, któ zy łapówki | Rządu o uchwaleniu ustawy z 28 listopada 1914 Minis'er Patek w drodze. 


dają. Po tych przemówieniach wyczerpano dy-|o przymusowym wyku ie monet złotych i sre- 
skusyę szczegółową i przestąpiono do głosową-|brnych oras złola i srevrą w stanie nieprzęro- 
nia. Poprawkę mniejszości, określającą co naj-|bionym. Ustawę przyjęto. zab: i s i 
mniej na 2000 Mk. sumę sprzeniewierzonj, po- Wreszcie omawiano sprawę ustawy a": przejeżdżał dziś przedpał, prac Wiedi ñ, 
dlegająrą karze, odrzucono. Poprawkę komisvi l E 3 Na positanie mini tra zjawił się na dworcu 
w myśl wywodów referenta, że wyrok śmierci] © zniesieniu Sejmu i Wydziału krajowego  |roseł poiski dr. Szaota i szef polskiego urzędu 


WIEDEŃ BK, Miister spraw zagraniczych 
Pitk w drodze powrotne z Paryża do War- 


ma być wykonany przez rozstrzelanie, przyjęto. ali.yi likwidacyjn go dr, Twardows i. 
poczem ustalono ek ustawę wraz z An poj WA dwóh rozmaitych władz. Referent pote? Minister Patek konferował przez czas dłuż- 
posła Władysława Dębskiezo. | Kiernik przedstawił niewłaściwość isinienia na|SZY Z posłem Szarotą, info mował się w srosun- 


terenie b, Gaiicyi dwóch rozmaitych wład | mk NAA i WIĘ a z y W. 
. dp i inei ł ja, żejSzył też stosunek Polski do zagranicy, Do Lon- 
Budowa gazcciągu łoderówka-Liwów. EE TYT PCE Ep" TEE r dynu zawezwany został minister Paiek na spes 

P:zystąpiono następnie do rozpatrywaniz | sione, ho wszystsie kompetencye puzech dzą na|C*al'e zaproszenie Lioy la Georgea, z którem w 
sprawy bud-wy gszecięgu z Moderówki na il- państwo Polskie. W miejsce Wydziału krajowe- | «Wuxo 'zinnej konferencyi omów li najważnieje 
nii Rzeszów Przemyśl do Lwowa i przez Nowy go wprowasiza ustawą crgan lkwid'cyjny w|sze zagadnienia polskiej polityki zagranicznej, 
Sącz- Tarnów do Krakowa, Ref:rent p. Szymań: | formio d tychczagowego Wydziału samorządo- 4 "= 
sni przedstawia, że teren gazodajny tNorzy pas| wego, a na jego cz le będzie slał delgat dl.|Mowy rozkład jazdy Warszawa*Lwów. 
o dług ści 500 klm; według obliczeń pret. No-|G,łesi zaś p° zniesieniu delegutary N.czelnik WARSZAWA, 31 stycznia (Pat.) Dnia 5 lue 
waka będzie można na tym pasie ustawić oko |vygstwa wyznaczy przewudniczą:ego na propo- rad wild: Jade ar wów GAR ad 
ło 186 szybów, Ponieważ obecnie buiuje się zyevę Rządu. JE mA Ask ri A de Sy ww b 
gazociąg państwowy Jasło G riice, przeto jest] vy dysznsyi poset tow Aausner zgłosił sze- „M Lukliń E A a a E A ten 
anomalig, aby obok pańsiwowych-gazoc 460w | reg rezulucyi mających ua cel utrzymanie pe = komach: Nocia ar 7 diaz W 
istniały grzociągi prywatne i dlalego kom sya | w nych instytucy: sam'rządowych po wsiach i jaag. n kF ah, godz. 19 
oświad za się -atem, aby wywlaszc yć na rzecz powistach Galiry: wsch dn.ej, 3 pk, jä HE d 9-15 Rodi GR=G dad 
sagi tę SW PY) PE RR usta- pag dok godz 610 N eaa = 

y aż a z. r. Nadto na z e 
kierunku zachodnim mo na po doprowadzić do tym zatrzymuje się kers-wanie wymienionych 
Gorlic, od Gorlic do Limanowej, Ref seatoświad- DDCIĄ jów na szlaku  Lublin-Rejuw.ee-Bulzec- 
cza się w końcu za dojuszcecnicm kapitalu Lwów 1 z powrotem. 
prywatnego. P. Osiecki cświadcia się zasidai 
czo prze.iwko dopuszczeniu kapitału prywat. 
nego. : 

P. Diamand przedstawił, że kapitał prywatny 
usiłuje wszelkimi szczelinami wcisnąć się W n- 
stawodawstwo państwowe. Mowca oświadcza się| | ©. tat ryza" Gru 
za tem, ażeby zakiady jsk i gazociągi były wy- |PIETYSZA rezolucję pos- ausnera, a drugą 
łącznie przez Państwo prowadzone. Przyjme: o ` 

* Minister przemysłu i handlu Olszewski o- Po komisyi odesłano wniosck posła tow. 
świadcza, że nie byłby przeciwny dopuszczeniu Moraczewskicj wzywający Rząd do przedłożenia 
kapitałów prywatnych, gdyby istotna tego za-|uslawy o zaopatrzeniu wdów i sierót po pole- 
chodziła potrzeba. Rząd jednak rozpoczął budo-|słych na wojnie światowej. 
wę zgazo.iązu i znajdzie w da;szyn ciągu fun- Następne posie 'zenie w Środę 4. lutego. 

| 


P. Kiernik oświadcza się przeciwko rezolucyi 
posła Il:usnera, domagająrej sę jak najszyb ze 
go zlikwidowania Wydziału krajowe.0, nato- 
miast <drnsą rezolucyg posła Hau:.n'ra wzywa 
aeg Rząd, aby do 3. miesęcy przygotował pro 
ckt terytorya nego połzała pracy na woje- 
wó'ztw:, proponuje zmi nć w t m du hu, a- 
żeby ona mówiła o poirzebie organiza vi woje 
wództwa wraz z samorządami wojewódzkimi w 
Gai: i. Izba j dnomyslnie przejmuje ustawę w 
drugiem i trzeciem czytaniu, przyczem oitrzne 


=o- 
Jodatki drożyźniane dla funkcyon. 
państwowych. 

WARSZAWA. 31. stycz. Pat, Monitor Pol- 
ski ozłuszą; Ustawę z dnia 27. stycznia br, w 
sprawie przyznana nadzwyczajnego dodatku 
drożyżn'anego urzędnikom i funkcyonaryusz: m 
kolei państwowych, nauczycielom szkół powe 
szechnych, państwowych szkół śre 'nich, semie 
naryów nauczycielssich i preparand. 


—a— 
Listy z Niemiec do Polski. 
GDAŃSK. 31 st. Pat. Dzienniki niemieckie 
donosżę że listy z Niemiec do Pol-ki i doGd.n- 
ska podegnć będą cenzurze, wyjaśnia ą przytem 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Nowiny 2 dnia. 
Lwów, 1 lutego. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

W nedzieę I lutego o godz. 3 popołudniu pn raz 
ł-my „Seans* Opereisa w 5 aktach 5t Duniho a sniego 
1 rr. Koniora w niezmienione, ubsadzie. 

W nedzelę | iutego o godz. 7 wieczór po raz 2-gi 
„Faniazy* dramat w 5 sktach Jul. płowaCniego z pp 
Tr.psz, Pilerową, Hałacńską Wermcz, Junkowską. 
Tarasiewiczem w roli tytułowej, Rydzewskim, kats-nhą, 
Larewiczem, Bieleckim 1 Böni em. 

W rovie 'ziałek 2 luteso o godz. 3i pół popołud-iu 
„Murzyn* komedya w 3 ak aca J. Szaniawskiego w nie. 
zm.enionej obsadzie. 

W pon e!zia ek 2 lutego a g7dz. 7 wi czór „Róża 
Stan butu“ ope etka w 5 aht L- alla z pp. „ułowską, 
Bogdanowiczówną. Kuligowshim. Ju tianem i Folańskim 

We wtorek 3 lutego O godz. 7 wieczór „Tosca” 
Opera w 3 akt. Puccini- go Z pa Korulewicz-Wa,Guwą, 

"© yńskim i Okońskim 
We ś$'odz; 4 lut go o godz. 7 wie zór po raz 3-ci 
„F nt zy* aramat w 5 aktach Jul. Siowa.hiczo w nic 
zmienionej obsadzie. 
—0— 


REPERTUAR TEATRU LITERACKO + ARTYST 
„CZWÓRKA“ w sali „Casina de Paris", 

Fr gram XIII od 23 stycznia codziennie © 8-mej w. 

Goscinny wysęp! Ronuatd Gierasiński, jako „Ka- 
rawan arz*. Paulina Noskowska — piosenki l.ryczne, 
Arda ntschman i Marek Windheim w nowych n mee 
Tach solo y.h.„>en zamona Ponmieranca", .katch w I 
akcje Konrada Fona, grany w t:atrze „Cz ry kos w 
Varszawie przez t zy miesiące z rzędu — z R. Geras 
SIeńskim w roli ty ułowej. Nadto biorą udział: w rya 
za kowska, "nda Kischma, Michał H.hcz, Zbigniew 
Oswi z, Jerzy Rygie , Marek win heim. 
W przygotowaniu nowa rewja p. t. „Kłopoty Pana 
zycenia” 
Biiery od 9-5 w składzie nut G. Seyfertha (ul. 
Akademicka 6) a ou godz. 6 wic.z. przy kasie tea.ru. 

-0 

REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA“ nad kawiarnią „Miraż w Pa- 
sażu Mikolascha: 

_ Od 16 stycznia zmiana progrimu. „Pewieta sat- 
polit." ; „Ojra! Ojrat* z Wojta zkem i Zelńsk.; „ďa 
Mec czarownic* od*g a Paste ; poradto w nowym re- 
per uarze: Sahca Zielińska, L lian, Fiedorów.a, Pietni- 
koli, — Po.zątek o gudz 9 wieczorem. 


Pre 
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REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 

Niedziela 1. lutego o godz 4 popoł. „ 'rotek ya* 
farsa; ozana kawa; LA p - 
retka. 

„Niedziea | lutego o grdz 7:20 wieczór „Pierwsza 
noc*, iarsa; „Rewia $-;0 u*; „Sąd w Pmieryce*, Ope- 
reika. O gouz. 10 hataret warszawski. 

Po: iedz atek 2 lu'ego o godz. 4 popoh „P ewsza 
nog“, farsa; „Rewia tezonu*, „Weglarze*, orereti a. 

Poniedz ate 2 lutego og dz. 750 wieczór „Obym 
Wstęp wzbroniony", Operetka; „Węglarze*, operetka 
„W n c karnawału”, farsa. O pocz. I0 kabąset war 
SZawshi. 

„ Blety wcześniej w periumeryi Stoińskiego ui. Le- 
£ionów L I. 
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PORANEK MONIUSZKOWSKI odbedzie sie 
dziś o godz. 1045 prz dp ł. u kolej uzy przy ul 
Grude. k:ej 69 staraniem Uniwers t tu Lut. Ol 
Czyt o Moniuszce wYglosi prof. Walter, a świe 
Mać hędą art. op. Ma ynowiczówna i Mosso zy. 
oranek rozpo Zniż SĘ ‘punktualne. Podobne 
Poranki mę-lzy ianymi Szo enowski, Pederew- 
Sk e:o itd. są w przygotowaniu, Zw gzki 'robo 
licze powinny sume Zglasz:ć zap trzebowanie 
o Uriwer-ytetu Lud. pl. Akad- miski 1 Zirząd 
niwersvtetu Lud odbędzie posiedzenie we wto- 


rek 3 bm. o godz. 7 wieczór w lokalu własnym. | 


O HYGIENIE DZIECKA wysłosi odczyt dziś 
W sali Rynek 8, I p. prof, dr. Gróer starąni.m 
Un.wers:tetu Ludowego o godz. 4 i opot. 

SYNDYKAT POLSKICH DZIENNIKARZY 
WowskiCcu odbędzie Walne Z.rom dzenie w po 
Niedziałek 2 lutego br. o g. 11 przedpoł. w ha- 
Synie i Kole lit, art z następu 4cym porządkiem 
deennym: t. Sprawozdanie Komisyi. 2. Przye 
Jęce siatu'u. 3. Wybór prezydyum i wydziału 
4. Wnioski komisyi 5. Wuioski członków. Da 
uiz ału w tem pierwszem Walnem Zgromadzee 
niu upoważnieni $9 iedynie ci, k órzy dali ivi- 
Cyaiywę utworzenia Syndykatu lub do tej mši 
Przysiąpili nı poprzedniem zebraniu, 

OSTATNIA REDUTA TEATRALNA odbędzie 
Się uni, 14 lutego 1920 w salach „Teatru no 


wego” (Dom ha.olicki) ul.ca Gródecza 26 z na- 


'dwórku', Ọpe- 


der urozmaiconym programem kabaretowym. 
Po sapr szenia jakot Ż bikty wsiępu należy 
się zzłaszać w kancelarvi redutowej od dna s. 
lut go 1920 od godz. 10—] i 4—6-ej w ma- 
fhu Te:wu plas Gołuchowskich, parter, 

STARANIEM i FUNDUSZAMI „KOŁA STU 
DENTEK* i „Czytelni Akadęmickiej* zostałą 
otwartą z dniem l. stycznia Qzytęlaia pism 
Czytelnia prenum'rue wsyvkie znaczn €,sz* 
pisma krajowę i wiele zagranicznych jak; Temps 
Jounal des debats, Vors Āris, Arbeiter Ze tune, 
polskie gazety amerykań kie, dz.cnniki ruskie, 
CZzesk e, jugostowiańskie, itd. 

Prócz t go posiuda czytelnia czasopisma na- 
ukowe, literackie, »rtystyczue, polityczne, ban 
dlowo przemysłowe, itu. 

Wstęp wo:ny do czytelni mają cz'onkowie 
Koła Sudentek i Czytelni Akad, Akademicy 
iun: płacą za abonamentową karię miesięczną 
5 Kor, 

Ze względu na fo. że jest to pierwsza teo 
rodza u czyelna wę Lvowie wydzały Koła 
Słudentek į Czytelni Akad. uchwałiły otworz:ć 
czyt lnię i dla szerszej publi zności ze sfer nie- 
asadomick ch. Ze wz.iędu jednak na nieduży stos 
sunkuwo lokal łegtymac e miesięzne w cenie 
10 K wydawanę bęJą im.evnie i Ww Ograniczo 
nej liczbie, 

L gitymacye łe są do nabycia od 1. 
międ y 6—9 wiec/orem. 
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codziennie od 4—4 i cd 6—9. 

ZDZISŁAW KAMIŃSKI, znany pod pseudo» 
nimem Kazeta, utalentowany |trat i publi- 
Cysta, zma ł w 58 roku życia w Krakowie. 
zawo lu inżynier górniczy, ostatnio starszy radca 
górniczy w Krakow.e, od szeregu lat zasilał pra 
wie wszys'k e pisma polskie wierszani i nowe 
lami satviyczn mi, które ci s:yły się wielką po- 
pularnościj ''zęki astuulnej tresci i lekkiej przy- 
s.ępnej formie. 


N 


z Liszpanki. 
Z NĘDZY URZĘDNICZEJ. Urzędnicy Zakła- 


nu zarzą zie po arł uh żądguia w hie unku 
otr ymania d datków drożyżnianych b doj w 
wy okości uchwal:nej ole nie p zez Sejm. Ku 
swoj mu oburzenu cdowiedzi-li sę od p. Saw- 


on wogole nie wie za co rząd ta< wielkie sumy 
wypł ca uizędn kom. Zajęcie takiego sianowaki 
przez p. Sawczyńskiego, który jest także urzę 
nikiem, podajemy do wadomiści sfer urzędni- 
le yeh. Dodać należy, że przeć ęima į ļica urzęd: 
mka Zasł. ubezp. od wypadków nie przekracza 
J00u K miesięcznie. Kememaczy zd je sę nie 
po.rzei'a, 

ZGUBA. Dr. Alckstnder Żardecki, lekarz. ko- 
mendant szołiala wojsa. zg.bł na przedstawie- 
niu w teatrzysu „Czwórka* przy ul. lie taaa 
pore z 70 O kor. ı dukumentaini. 

ZAGADKOWY POŻAR. Od kupy tle'gcych 
się wegi kamiennych powstał rano ojeń u 
sklepe p. Tauby Fellerowej przy ul, Słonecznej 

l 47. Z.orz ły drewi, podłoga i inne drobiazgi. 
"Straż pożarna przybyła na miejsce i ogicą u- 
gasiła. 

POBICIE w RZEŹNI. Oregdaj pobili w rze. 
(żni czeładn ka r-eżuicniego Jaukowski Jan i 
| Pełech Szymon, bo na p: lecenie swego ma st'a 
wiózł do niepo dwie skóry. Sprawa znajdzie 
swe eciio w sądzie, X 

NAPAD | RABUNEK za r>gatką miasta. Czer- 
win ki Wasyl gospodarz z Jaśn sk, wracał z mia- 

| sta wczor j jopołudriu co dowu na sankach 
zaprz żn:ch w jedn go konia, W polu za 10 
galka Zumartynowską wstrzym li go dwaj ban- 
dyci w mundurach woj kowych i zażądali by 
odw ózł im mok: z H łoską do bBrzucnowi. 
Gdy Bz. nie zgodził sę nato bandvci pobili go 
k lbami ksralinowymi nasięprie strącili z sań, 
sami zaś odjechali w kierunku Lowa. Pobity 
Cz. wrócił do miasta i zgłosił się na policvę. 

ARESZTOWANIA za kredzeże. Rudvif Gwie 
zdal ki iat 16. z Ke arosa, usiłonał skraść z 
kieszeni nt pl. Bern rdińskim p. Adoh Wyżew- 
a iej, santarvu:zce z Czerw. Krsysa 6 0 K, — 
J.nacy Zazórsk., lat 18, wybii szybę w drzwiach 


— e | Z o w NN o n- 


lutego | 


sklepu p. Maurycego Wis'ka przy pl. S'rzeleckim 
1. 18 i skradł puszkę śledzi i inne towary. —* 
Ignacy Fas, lat 14, usiiował skrość pulares z 
gotówką w Rynku, nieznanej kob:ece. Wszyste 
ki: skriad/ione przedmioty odebrano złodziejom 
ich zaś osadzono w aresztach, 

VMŁAMANIA I KRADZILŻZE. P. Adamowi 
Hełczy ńskiemy, podpor. W. P. po w ameniu się 
rano do mieszkania przy ul. Makowskiego |, 8 
skradziono kosz z bielizną i dokumentami oraz 
1060) K. i 505 M. wszystko wartości 85u0 K.i 
503 M. — P. Sali Katzowej skradziono z Wystae 
wy sklepowej w Ryuku l. 40 bieliznę wartości 
1200 K, 

Z DNIA 1 NOCY, P. Rachela Herbstowa, fry- 
zverka d mska przy ul. Każmierzowskiej |. 14 
zgodziła dwie młode kob ety, bliżej jej nieznana 
do prania biellzny, W czasie jej nieobecności 
„praczki* te wyłamały drzwi do pokoju i skra= 
diy bieiżnę, war osci 1900 K. poczęm zbiegły. 
— P. Eminowi Szustekowi skradziono w wozie 
tramwa owym KD. portfei z 5v0 M, i książeczkę 
M. K, O. na kwotę 1564 K. 

-m 
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NAGIŁO DY dla najładn'ejszych ko- 
styumów damskich i najdowcipniejszych męskich 
rozdawane będą na Kiermaszu kostyvumowi m, 
któ y odbzdze się w dniu 1. luiezo w salach 


Lo:ał Czyt Ini psm micści się w Domu a; -Jud Charuzim* przy ul. Bernsteina L 11. — 
kademickim Łoziński: go 7. pirer, otwarty jest! W programie: tańce, monologi, kuplety, poczta 


i minutowa, koło szczęścia i wiele n.espod ianek,, 


Zuarł na zapalenie płuc, które wywiązało się: 


cz ń:k eko Że cn jest przeciwny dołatxom, żej i ho ona = 70 fin, — Cena Mk. 8, — 


Poc'qtek o golz. Y. wieczorem. Wstęp od osoby 
15 Kor, — Zaproszenia wydaje Komitet „Dnia 
Prasy P. P. S. w administracyi „Dzieunika Lu- 
dowego”. 

WIECZOREK Z TAŃCAMI. urządza Związck 
metalowciów dziś w sobotę 31 stycznia b. r. w 
sali Izby rękodziełn czej plac Str elecai. Po z3- 
tek o golz. 9-tej, Muzyka wojskowa 40. pp. 
Strój zwykły, 

BIEONY SIEROTA zwolniony z wojska pol: 
skie.o prosi o ła kawe darowanie mu ubrania 
iub ciep ego surduta ewen'ual ie prosi o składkę 


du ubezp. zg os h się du p. Suw.zyńskiego. aby|na zak.pno tychże. Zgľos:enia przyjm je admi- 


nistracya „Dziennika Ludowego“ dia „Obrońcy 
Lwowa*. —3 

TAZELA ZAMIANY KORCN NA MARK! do 
1,000 000 i odwroimie wedle ustawowej relacyi 
Do na- 
bycia w drukarni ljnacego Juegera we Lwowie, 
Sykstuska 33. 


|| NADESŁANE. |7] 


ha Fuu RY (ę redąacys nia gupsvia ia. 


? 
DD LAC ZCEșşG O 
Film 


luate pastia 


ii 
każdego kelluraneg  człowie:ą 
nadzwyczajnie iuteiesawak 


Ji 


Bo ohraz ten wyia'n'a pro»::m Kt5 yiak rak toczy cafe 
szołacz siwo — Worawąd'a na; w oaic'emn ejsze za-' 
kątki miasta — olbrzymu i odsłania ta nik psyc.1cpatoe 
logiczne, dostzone vylko pos.cz gólryn e*n: stkom, — 
W oa zwyczaj rea'istyczny sposó: irzedstawiaiąca gra 
rtystów d js wriżznłe -odz ennegn puisującego zycia. — 
Obr.z ten nir bł wrzaaę w Berlnie, Wiedniu, Gracu, 
Loniymie ray był we wszystki.h c?n'ra h Europy. — 
io „YWAND 4:4, które swym filnem p.t. „I yota“ 
osó!ne uznat* publiczności seb e zaskarbiło, wvświetła 
ovrsz ten od wtorku 27, s'ycznia «Ż do odwoiania. 
Dra młodz eży nizej łat loslu wstęp wzbran ony. 


Początek przedstawień o godz. 2-giej popol. 
Konie: ostatniego przedstawienia o 11 w nocy. 


Zakład dentystyczno-techniczny 


FRANCISZEK GLASGALI 


boów, ul. Syfkstuska 2. 
© (ma 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Z życia organizacyjnego biuralistów 
i warsztatowców kolejowych. 


(W czwartek dnia 29. stycznia br. o godzin;e 
-ej wieczorum odbyw się W ionau Źwiąz<u przy 
ul. Grodecka 63 wspo-ne posiodzunie sexcyi teie- 
graficnej i biuralisiów Z. Z. P. K, Rzeczpospo.t 
tej Poss. z nas.ępującem porządkiem dziennym: 
Sprawozdanie z coiychczasowej dzia.a'noscj Wwy- 
bór nowyca zarządów, rwrzanizazya kole,n etwa, 
wnioski iinterpelacyc. Po zagatmu zgrunauze ji 
przez przewodn.czącego Zarządu Okręgow go, hot. 
Rossiana, który właśnie dopiero co wrocil po 
pięciodnowym pobycie z Warszawy, kol. Roża- 
nowski ziożył sprawozdanie. 

Mowca wyjaśnił że wspomniane szkcye nie 
pracowały dotąd oddzielnie, ale w połączeniu, 
iż jednak wobe niedalekiej ruorganizacy! kolej- 
nictwa iz uwagi na poważny wzrost interesów 
każdej z sekcyi, należy dzja:ać osobno i przystą- 
pić do wyboru zarządów. Dotychczasowy zarząd 
szedł równolegle z inn mi sescyami w kwesiyach 
ogólno-zawodowych i poprawy bytu czicnxów, 
jakkolwiek może nie wykazuje równych zastug. 
Przyczyna leży w zamało jeszcze zwartej organi- 
kacyi obydwu Sekcyj, a zwłaszcza biuralistycznej. 
Gdy przed niejakim czasom zdawa:o się, że przyj- 
dzie na porządek dzienny sprawa p dukcyi ¿eiskie- 
go parsonalu przy kolei, wystąpiono zawczasu 

w dyrckcyi z kategorycznem żądaniem uczes ni- 
ttwa delegata organ tzacyi w komsyi n>rmuąc:j. 


lÜ prosił Cen:rainy Zarząd o zaspi*kowanie s'ę 


poznaćskmi ko!ejarzani. Krecą robotę d maço- 
| gscznych agita.orów P. Z. K. pozaai ci os an- do 
przesytu i niedadzą się dzisaj wprowadza: » i cel 
wbłąd insynicyami na temat bracu pawyoiyzmu 
u czonków Związku wars awsxjego. Przeds.aw;- 
cicla pczna”sxjej delegazyi wano też z ogr. mn m 
entuzyazmem w S'olicy, kooptowano do Oentra.ne- 
go Związku i urzęcownie przeds awion> m nę: ro- 
wi Dr. Bartiowi, który przyjął kLooptacyę do 
"wiadomości. Wiele jeszcze nader cieękawyc1 rzeczy 
enuncyował wprawdzie pobieżnie kol. Rossjaa — 
ale gdy Zawząd okręgowy zwołue w najbiż- 
szych dniach spocyanii: dia tydz spraw nmadzwy- 
czajne Wane Zgromadzenie, będzie jks:c'e duść 
sposobności omówić je szeroko i szczugóowo. 

Po wyrażeniu wotum zaułana kol. Rożczn”- 
iwskicmu, przystąviono do wyb rı zarzędów. Do 
zarządu sckcyi telecrafjcznej weszi koladzy: Ma- 
ksamin prezes, Różanowskj, Schirówna, Tomica 
i Kurzejówna. Celkm na!eżytero zorranizowana 
biunolistów, wybrano narazi? pmwizor/ezny za- 
zad w osobach kolegów Krzoczkowsaigo, May- 
ra i Jakubowskiej. 


O PROJEKCIE RZĄDOWYM REORGANIZACYI 
KOLEJNICTWA 


irefecrował kol. Maksxnin, przyczem omaw;ano 


Nr ŻŁ 


dectwa przez „panienkę* w burze fizykatu, zaś na 
prowincyi czyniy to i czynią zony lekarzy i inne 
niepowo.ane osoby, zaś jezali sam ie .a.z raczył ta- 
kie świadectwo wys.awi: — to również było 1 
jest tylko czczą fomna.nością. Chodzi.o tu jedynie 
o ziożenie opłaty w rozmaitej wysosości (od 10h 
do 1) K). A przeceż zdrowotność publiczna u- 
cierpiała na tem! Wszax ludzie przywozi į roz- 
woził; zarazę!! Kto tu zawinił? 

Teraz mówi się, że tyfus ygiwieczony został 


|przez ludzi powracających z L..ruiny. 


Jest to nieprawdą, gdyż tyfus już przedtem 
istniał w Galicyi, a teraz sę rozszerzył. 

Narody organizują się społeczni, by ułatwią 
sobie ezzystencyę. 

Dlaczego jesteśmy pozbawieni dobrodziejstwa 
tej organszacyi chocby w tym jednym wypadku, 
kióry w kazdym raz od nas samych zalezy, a 
nie od enxnzy ? 

Na prowincyi (wschód) choruje ponad 10 
procent ab 15 proceni ludności tł. j. tam gdzie lu- 
dzie mają dobre powietrze i stosunkowo lepiej 
się odżywiają. Cóż ćopioro dzieje sę w v i:kszych 
śrocyw sach jak n. p. Lwów, pčzie trak pożywie- 
nia, odzieży, opału, a nawet zdiowago powietrza? 
Niemcy dawno bz/.Dy już stłumii zarazę, a my 
tak goścmaje ją przyjmujemy, dając jej przytuł- 
ki w teażrach, kinach, szeołach eie! 

Jakżeż maże być inaczej, skoro lekarze lwo- 
wscy mają sami po kilica przedsiębiorstw kino- 
wych? Czyż na te c ę*kie czes; nie byłoby zbro-n;ą 
wobec siebie samego, zamknąć własne kina na 
parę tygodni? 

A szkoły! Przecież miodzież szkół lwowskich 


Taksamo delegaci Kola miesa Z. Z. K. przeciw- | wdrożoną już podobno przaz lw. dyrekcyę akcyę 
stawili się w kom/syt dia medjału dodaku o- redukcyi sił prowizorycznych i powzęio uchwa- znajduje się teraz w gorszych warunxach, ani- 
blężniczego ko'ejowaom miasta Lwowa propozy- łę, upelnemocniającą kol. Różanowszjego do za- żeli młodzież prowincyonana, bo na prow neyt 
cyi przedstawicizi Kola mbsc. P. Z. K. ażeby pro bozpioczenia Kołu miejsa. Z. Z. R. przez jnterwen- dziecio ma © jeż i taaz za proci:m ma czysię, 
wizorycznym prey.nać tylko 50 procent dodatku cyę u miaroda. nych czynników na.eżźnezo wpływu zdrowe powietrze, cała szkoia kąpie się w słoń- 
į nie dopuścili do niesłuszn:go pokrzywdze i1 w na powyższą akcyę. I cu. A u nas dzicizko jmeszka w suterynach, a 
tym kierunku funścyonaryuszy nieeta owych. Bo | Wreszcie kol. Maksamin wyłuszczył program choćby nawet na piątrze, to w najlepszym razie 
tem, gdzie cekm spzałnienia obowiązku naraża pracy sekcyi telegraficznej, kol. Różaaowsci ape- ma słońce w mieszkaniu 2 godziny dzienaćz, zaś 
ię życie, niż ma różnicy, czy ktoś służy tymcza- lował do solidarności czonców i człmsiń — a powietrza dobrego nigdy nina. Takie już są 
Bowo czy stale — życie bowiem każdego człowieka w końcu po gorązan przemówieniu prezesa kol. warunki wielkomi:'s'dego życa pa tem 4 zie mrycj 
jest jednakowo dnagie. Rossiana, zamknięto posiedzen e. ¡sza odporność orraniznu i skłonność do chorob. 

W dysxusyi nad sprawozdaniam prez's kol Nazajutrz t. j. w p-ątek 30 stycznia b. r. obra- | W szkole znajduj: modziż j.67 e gorsze wa- 
Rossian podniósł w druższam przamówi.n u ko-|dowata w lokaiu Związku sekcya mechan;czna. runki, bo zatrute powiptrze i m'eny zarazków 


nieczność karnej i zwarej orgańizacyi, stawi- 
jąc za chlubny przykiad szkcyę mechaniczną war- 
Biatową, ruchową i t. d. Przy sposobności niczwy- 
kle zainierosował przewodniczący Zarządu okrę- 
gowego zebranych poważn mi wiadomościami, 
przywiezjonemi świeżo z Warszawy, Oto m'ianow;- 
cie oświadczył, iż przed kilku dntemi zjawiła 
sę w Ceniranyn Zerządye Z. Z. P. K. w Warsza- 


Dyskusya toczyła się wartko, jatkolwiek nie bra- To też nasze szkoły, miejskie, powinny byś ota- 


kio momentów, pemych temperamentu. 


SZŁO O WYRÓWNANIE KRZYWD STABILIZO- 
WANYCH 

na zasadzie dawnych njzkich płac podstawowych 

w porównaniu z mtodymi pracownikami, którym 

obecne warunki płacy zasadn'czej umożliwiły zale- 


wie deputacya kolejowców z Poznaćskiegu, któ- | dwie po ki'ku latach służby, stabilizazyę I odno- 

rej przedsiawiciel Zz:osił wisdnf? pobory. Srraiwę ea atwion? Irótto we.wa- 

lając wysać do dyrekcyi deputacyę z meżów za- 

AKCES OKOŁO 40000 PRACOWNIKÓW WIEL- |ufania i przedsiawicielsiwa w ceiu cner;c.n.j in- 
l £OPOLSKI DO Z. Z. K. terwencyi. 

I E, A GZ TORZE A RN A OEN 


\ 


(d J 
Epidemia, 

Tyle pisze się we wszystkich dziennikach o bezsilny, z rezygnacyą oczekuje. sweqo losu. Cza- 
epHemj, o zamykaniu szkół, lokali publ. etc, sami i tylko z przyzwyczajenia zwroci swe my- 
że już to samo świadczy o ogólnem podnieceniu, śli w stnonę władz, w srvu3 świata lekarskiego 
v polężnej odruchowej akcyi obronnej przeciw te- — tego organu bezpieczeństwa — tej policyi zuro- 
mu sirasznemu wrogowi. I zupelnie słusznie, Kto woitnej. 
zastanowi się poważnie nad skutkami ep{larii, | Powiedziałem: „tylko z przyzwyc”a'cnia*, bo 
ten pojmie, jak potworne wprost grozi nam riebez- prawdziwe zaufanie do Świata lekarskiego ludność 
pieczaństwo. , już dawno straciła. 

Tak jak wlokąca się za ermsą dżuma, niszcząc, | Wszak teraz jest s'rz.szny czas paskarstwa i 
demoralizuje ją i uuezwładnia, tax też epidemf drożyzny, wśród której nawet lekarze zzinęliby 
wśród społeczeństwa wywoiuje ogóny rozs:rój 4 głodu, gdyby nie ratowała ich epidzm'a! Pan 
zdenerwowanie, zabija wszelką in'cyatywę, n*szczy Bóg łaskaw! Ciężkie oskarżeni:, ale nestety, 
enorgię, wogóle wywołuje objawy nalmniej w gorzka to prawda! — N*: pomogą tu tłunaczenia 
życiu społecznem pożądana. Jest to zuje niə zro- s'ę brakian środków leczniczych, które wozóle 
pumiałem, gdyż wystarczy wejść w poiożenie i małe mają znaczene w tiumioniu ep'dami, gdyż 
stan psychiczny czlowieka, mającego w domu cho- chodzi tu o środki zapobizgawcze przeciw sze- 
rą na tyfus żonę, lub dziecko, by pojąć jego rzeniu się zarazy, o zlokai>owanie. Dlaczego nie 
chęć t zdolność do jakiejkolwiek pracy. se w tym kierunku nie zrobiło? 

Jeżeli w czasie epiiemi! stan ta'i obejmie szer | Czy świat lekarski ni: jest wprost obowiązany 
szy ogół — staje się to wpwost katasrofą spole- wywrzeć presyę na rząd, by ten spelnił swój obo- 
czną — O tyle zdradiiwą, że pozornie — przynaj- wiązek wobec własnego Spoleczejstwa?! Kto jest 
mniej w początkach — zdaje się nie zagrażać | do tego powołany? 
mechanizmowi życia społeczn=go. A jednak groź- Przy podróżach ko!e'ami byty żądane świa”e- 
ba ta w całej pełni stale przed naszemi oczyma. ctawa zdrow (a i czys'oŚci, która we wschodn ch 

Naród cały wygłodzony, w nodznaty, zd-n”r- ; 
wowany wo'ną bez końca, zn kany niedosta'kami | 


czane spocya'ną opieką. 

Tymsamem co się dzieje? W szkołach brud, 
kurz, smród i t. d. bo przyprowadzenie bud, ncówi 
do porządku wymaga wielkich kosztów! 

W szkołach mieściły się szpitale wojskowe: 
rosyjskie, niemieckie, austryacki:, polski: it. d, 
Po opróżnieniu szkół przez wosko przeprowa- 
dziło się „dzziniekcyę' t.j. podoielko si, ściany 
do 2 m wysokości (znowu z powoda wielkich 
kosztów) a wyżej wszędzie mogą być tyfusy, cho- 
'icry, wszys ko jedno! 

Wieny z doświadczen'a, że zawsawentu u- 
legają najłatwiej zawsze dzyaci. Każla matka wie 
o tem dosionale, ża u dziećxa prędzej znajdzie się 
wesz, niż u starszych, przy jećnakow m przes r'e- 
ganiu czystości. A cóż na to lekarze? Dacie my- 
dia, bielizny tjedzzna — powalają oni — a 
zarara sama zniknie, tymczasom zaś nici żrrie, 
świat się wskutek tego mi zawalj, ani dima w 
Iniebie się nie zrobi. 

To jest obywatelskie pojmowanie obowiazku! 

Spo:cczel s wo musi samo bmn é si? jrzyxjw 
zarazie bez ogiądania się na pomoce ludzi nachę- 
tnych. 

Ponieważ na'głównie'szymi rozsadni”aml cho- 
rób są kina, tea'ry, szzoły ¿į ko!eje, przeto bez- 
warunkowo należy zamknąć te irs'ytucyc, nie zwa 
żając na to, czy artysia lub urzędnik za darmo 
będzie pobierał pensyę. Obowiązkiem rządu 'est 
łożyć na to pieniądze w iirrę przyszłośc! į dla 
dobra narodu, który powierzył mu swe kierowni- 
ctwo. ( 
Działać wczas, bo głód przednowkowy n;e- 
daleko — a wtedy ratun*k będzie spó nonv! 
EER FOR ZENERA EOT T e zo 


Transport towarów z Ameryki do Polski. 

WARSZAWA. 31 sty*z. Pat, Wedle do" ies eñ 
z Nowego Jorku. parowiec polsko amers kańskie- 
pgo Towarz stwa Że.lugi mo skej wybivnął z 


powiatach jeszcze dotychczas obowiązują. Jat no. | Nowego Jirku z ład nkiem surowców, środków 
lekarze wywiazywalj i wywiązują się ze sw'ih|żywnoesci i lokomotyw. 


ciac} wszelką odprzność j jest wobec zaazy |zadań? Oto we Lwowi, wysiawiane hyły te świa- s 


G 


Nr. © „DZIENNIK LUDOWY* 


0 przestepstwo przeciw zbrojnej sile 
Państwa, 
O zdradę członków P. 0. W. w Stryju. 


Lwów, 1. lutego 1920 r. |Wrzucili go do ciemnicy i sami ruscy żołnierze 
W sobotę z rana zeznawał jako św, Geller, mówili mu, że mimo bicia nie przyznał się. 
Obecnie zaszdzonv na rok viężrina za osu» W Stanisławowie siedz ał razem ze wszyst 
stwo, lecz jik informuje wniosł sprzeciw. Šaia- kimi w więzeniu. Był tu p. Jan Wehrstein, któ 
dek z Zakrzewską m eszkał wspólnie. Otrzymy- ry się żalił, mówiąc, „przez was sma: kaczy, ja 
wała ona częst» listy od Żar kiego, rzekomo pun miionowy musę niewinnie siedzić w a 
pisane od więźniów. Były One pisane na pae resz ie“. Na to odrzekł Var. „ja cierpię, komi 
unsowym papierze pod afres m p, Wehrstei- tet m ie opuś ił,'i pan cia pi, mnie biio, my 
novej, Wandla, Denstlowej i jn, Listy te Ws:y`cy niewinnie cierpimy“. 
iw. kazał Zakrzewsk ej niszczyć, albo sam je Pred Śwadkiem Żarski się wywnętrzał, że 
palił, Był tu też hst Var. do p. Birkenmajera, gdy złapie A. Wehrsieina t> otrzyma 10 tysięcy 
który św, zniszczył. Na to ośsiad za Var, że korą, zaś za „szczęśliwie“ ukończony proces Pro 
W kwietniu żadnych listów nie psał, chybaby wiaków* otrzyma druge 10 tys, kor. i będzie 
arski je podrobit. zupełnie uw lniony. Petryk miał otrzyńńać za 
* Św, Wład.sław Babel, lat 17, zeznaje, że|swą go liwość w iym śledztwie 6 tys. koron. 
nie może napewno twierdzić, czy osk. Huba! Wedle zeznań śwadka w więzieniu bito 
był z Ukraińcami. Aresztowany z po”zątkiem więż:iów dzień i noc. Lecz po zeznaniach ve 
moja, skuty był przyprowadzony do kanc laryi. | res towanego M. Bi keninajera w śedztwie. na- 
Tu mówił mu Zarsti, że Hubal przyznał sęjstąpi'y zwiększone aresztowania i st'aszliwsze bi- 
przed nm jakoby ŚW. i p. Boblo schow.li ka [cia wyżnuiów w celu wydestania zezn: ń, gdzie 
rabin masz. na $ry'hu. Gdy św. przeczył temu |ukryta broń. amunicya i o wydanie wszystkich 


| MAŁY FE! TETON. 


Łoza i Żarski p łożyli go na ławk: i dali mu 
15 kijów, Św. z bolu powiedział na to pytane 
„tak“ i również do oczu aresztowanemu Boblo- 
Wi, że schował kar. maszynowy. Było t> kłam 
stwo, bo nic o tem nie wedział i z Hublen o 
karabinie nigdy nie mówił. Na uwagę przewo- 
dnicząrego, że obecnie nieco inaczej zeznaje jak 
w śledztwie Św, twierdzi, że obecnie prawuę 
mówi. 

Następnie zeznawał jako sw. Michał felon 
murarz, aresztowany przez Ukr, za czytanie pol- 
skiej gazety, W Mikołajowe. Jako mur:rz w 
więzienu pracował, Tu widział więzi nych 
członów P. O. W. i i Hubal skarżył się przed 
nim, że Ukr. bili go aż do utraty przytomności 
po kilka razy, lecz on nie chciał się pzy nać. 


członków P. O. W. 


Następnie przewodn'czący odczytał pismo 
przysłane z referatu p asowego, które informoe 
wało o wł $ziwym stosunku oryg nalnego P. O. 
Organizącye te 
b;ły lużne bez właś'iwego kontaktu ze sobą i 
z dowod twem armii, statulów nie posiadały, 


W. do rządu i armii polskiej. 


tylko regulamin, który miał jedyny cel — 
walkę orężną z nieprzyjacielem. 

Po pizerwie przystąpiono do odczytywania 
zezn 'ń świaików, ktoizy z powodu chorony nie 
mogi przybyć na r zprawę, poczem uk: nizono 
iosępowanie dowodowe, Następnie przew: dni 
czący odr xzył rozprasę na niedz elę. Dziś spo- 
dziewany jest wyrok w tej sprawie, 

—0— 


w sprawie wychodźtwa do Ameryki. | 


Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej ko- 
mun kuje: 

Osoby pragnące obecnie wyjechać do St. 
Zjednoc onych winne: 

1. Uzyskać cd odn śnych władz adm!nistra- 
cyjnych paszport zakraniczuy, wizowany w kon 
sulacie St. Zjednoczonych Amery'i Północnej. 

Otrzymanie wizy ułatwione jest przez oba» 
zanie w konsulacie „Aft div.t*, sporządzonego 
w Ameryce. przez k'ewnych petenta, zawierają- 
cego oswiadczenie, że osoba zami: rzająca emig! o* 
wać li zyć może na utrzymanie ze strony jej 
amer: kańskich krewnych, Powyższy „sfł davit” 
sporządzony bić winien pized notaryuszem w 
Amey e i za pośrednictwem Attache co Spraw 
Woychodźczy:h przy konsulatacn polskich W 
St.nach Zjednoczonvch przesłany do Min ster- 
stwa Pracy i Op eki S; olecznej, W sprawie 
uz'skania zezwo enia ze strony władz ini¿rs- 
cyjnych w St. Zjednoczcnych na w: lędowanie, 
win en emigrant opowiadać wymaga i'm sta- 
wisnym przeż ustawę z dną 1 maja 1917 reku. 

Ustawa ta słanowi nowe ograniczenia doda 
ne alo ogran czeń w ustawach poprzedajch. Na 
zósadz e tej ustawy k żdw przybyw jący eudzo. 


ziemiec powyżej lat 16, musi wykazać umie- 


stęp jące osoby są zwolnioue ze zdawania 
egzaminu: 

1. O ol y fizyczn'e niezdolne do czytania. 

2. Biizcy kiewni (ojuec i dziadek, m:j'cy 
więcej niż 55 lat, żona, matka, babka, zamężna 
tı owdowiała córka) obywateli St. Zjednoczonych 
lub cud oziemców prawnie tam zamieszkały. h. 


WASKARADA MURCUNROWA. 

W młodej naszej armii jest cały szereg pan- 
ków. których wyłącznie zajmuje sprawa mune 
durów. Dla nica wojs:o to akselkandy, ostrogi, 
ep'lety, gwiazdki, szable. Dla nich żolnierz, o% 
icer, to manekin przebrany w kostyum, to fi- 
gura z maskarady. Pankowie ci, którzy dzięki 
protekcyi mm, cioć, misyi, paskarzy nie wi- 
dzieli i nie zobaczą nigdy frontu, przyszli do 
przekonania, że należy aimię polską przemun- 
durować ceiem utworzenia, jak się wyrazają 
„jednolitego typu“. | oto pod wpływem tych 
zenialnych głów wyszedł rozkaz, noimujący ue 
mundurowanie armii, 

Ponieważ mamy woinę specyalnie oficerów, 
ponieważ jest drożyzna i brak welu rzeczy ue 
mundurowanie nowej armii oparte jest oczy” 
wiście na tem, by było najkosztowniejsze, naj- 
bardziej skomplisowsne i najdroższe. Ud 1-go 
lutego wszystkie czapki d.tychczascwe, choćby 
dobre jeszcze idą w kąt, nie wolno ich nosić, 
Zamiast nich pizyctodzą rogalywki, k'óre ko- 
sztują.. tylko 150—200 mk. Na kołnierzach 
mają być kuwałki różnckolorowego sukna. 

„Kawałki* te kosztują nie dużo. Na jeden 
kcłnierz 100 mk. Pió z tego „nowy“ oficer pol- 
ski będzie cały w gwiazdach. 

Na rękawach. na naramiennikach na czap- 
ce gwiazdy. Kopitan naprzykład będzie miał 
tylko... 26 gwiazd! Jedna gwiazda kosztuje niee 
dużo — tysko 10 mk. 

Oficerowie, których większość rekrutuje się 
z rezerwowych; otjętych poborem, ma koszta 
e przymusowe z duiem 1 go lutego maskarady 
dotychczas ne ctrzymali nic. 

Ale rozkaz jesi rozkazeun | 

Tak to wygiądają reformy naszej „demokra” 
tycznej* armii. 

Gdy we Francył oficer i żołnierz ma poza 
służbą prawo chodzić po cywiinemu, gdy zdro: 
wy rossądek nakazuje dziś, podczas wojny, 
wstrzymać się od wszystkich wsdat.ów luksu= 


isowych, zysk przynoszących tylko paskarzom, 
jpankowie nasi urządzają maskarady mundu- 
rowe. 

Placi za nie krwią swą i męką robotnik 


i chłop, który gdześ, w dalekich okopach nie 


jętność czytania w swym własnym języku Na.jtylko gwia/d i rogatvwck nie ma imić nie 


Alan. 


! ẹdvie, ale nawet butów i koszuli. *. 


Nie było układów z Denikinem. 


Referat prasowy D. O. G. Lwów donosi: 


Pecna spraw Wojskowych Dep. II podèje: 
3 O:cbv przybywajice do St. Zj'dn czo-, Biuro prasowe Naczelnego dowództwa 


wo sk 


nych, aby un knąć prześladowań religjoych wļ polskich stwierdza, że z Denihinem nie były 


m cjssu ich onat jego zamieszkania. 


dnoczonych, które by'y piawnie dopuszczone i 
samieszkiway tu nieprzerwanie przez 5 |.t, a 
jowiócą do St. Zjednoczonych w przeciągu 6 
miesięcy od ich wyjazdu, 

5) Os-by pizejeżdzające przez St. Zjedno 
czone. 

6) Wystawcy i ich urzędnicv, których wy- 
stawy są upoważnione przez kongres. 

Blższych informacyi udziela Ministerstwo 
Pracv i Opieki Społecznej przez swoje organy 
wykonawcze w sprawach wychodźczych, 

-0-— 


Akcyza cennikowa techników 

dentystycznych. |. 

We środę 23 bm. zebrali się nomrenicy den- 
tyst: czno-techriczni w lokalu œ ganizacyi, celem 
wysiuchunia odpowiedzi pryncypałuw na -wnie- 
siony memoryał i zastanowić się nad dalszymi 
krokami. Po otwarciu zgromadzenia o czytał 
przewo iniczący list st w. lekarzy dentystów, z8- 
wiadam ającv iż w nieobecności swojego prez: $a 
(prof. ar. Cieszyńskiego) nie megli zwoł-ć po» 
Siedzenia i liststow samojstnych techników-den- 
tystów, że odp wiedź dadzą po walnem zgi0* 
madzeniu, jagie w tym cein zwołali, 

Po przemówieniu całego sz rezu kolegów w 


których jedni oświadcza'i się za natvchmiastce 
wym str jk em j ko ostatecznej broni, inni są 
dzl, że nie zaszkcdzi poczekać jeszcze kilka 
dni, by póź iej cals odpowiedzialność za ewens 
tualnie wynikły strak s adla wyłącznie na pryne 
cypałów. Jeśli jedn k do druzivgo terminu o- 
siatecznego ij do 8 lutego sprawa nie zostanie 
'omyślnie z'łatw onąro:poczną pomocn'cy strejk 
nie wd.jąc się z pryscypałami w żadne targi 
o przesunię'i: teru.inu. 

Przy k ńcu przemówi”ń sekretarz komisvi 
zawodowej tow, Słoniouski, oświadczył, że 
wszyscy zorganizowani robotnicy poprą pomo- 
cmików dent.-techn w ich akeyi. Oświadczenie 
tow Słoniowskiego pizyjęio buizuwymi okis- 
ska mi, 


rprowacz ne ża tře peitrak acye w sprawie (od- 
4) Osoby pop:zednlo zamieszkałe w St. Zje- | jęcia jakiejkolwiek wspólnej akcyi woskowej. 
© U Lo: $ 


—)— 
Ustawa miejska. 
WARSZAWA 31 stycz. (Pat) Komisya miej- 
ska przyjęła proje t ustawy, upoważniającej mie 
nistra spraw wewnętrznych do tworz nia na: 
«wych gmin miejskich i zmiany granic gmin 
istniejących, a nadto wezwała rżąd, by za po- 
średnictwem Binku komunalnego drogą poży- 
czek przyszedł z pomocą miastom na kresach 
wschodni. l. 


Pa TĄ 5 3 
Żywność dla Polski w Gdańsku. 
WARSZAWA, 31 stycznia. Z Gd.ńska na. 
deszły wiadomości, że tamte sze magazyny woj- 
skowe przepełnione są żywnoś lą z Ameryki 
dia Polski, która z powodu złej komunikacyi 
nie może być przewicziena do kraju. Polscy 
iłelesaci w Gdańsku zrzucają wszelką odpowiee 
dzi Iność za dalsze wyiadowywanie amerykań- 

skich osrytów z żywnością dla Polski. 

—0— 

Judenicz aresztowany. 
KRAKÓW. 31. stycz. Pat, Radio z Moskwy, 
Szwedzeie Biuro Pras, donosi, że głównodowo» 
dzący armii ;ółnocno-zachodniej gen. Judenicz 
zosłał aresztowany 26. lm. w Suwoej kwalerze 
przez prosuratora armii północno-zachodniej 
Ljan ckiego. Judenicz usilował z ostatkami pie 
niędzy wejskowych umknąć za granicę, ý 
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= eme.osż ROMANS DYABLA (im. 


Gud go-zĘCI LU 
30. stycznia 1920 r. Mielki tilm rcmantyczny w 5 ezęściach z prologiem. 


Komunikat. 
v| OGLOSZEKIA. |v| 
POSIEDZENIE KOMISY! ZAWODOWEJ od- |7| 9GŁOSZEWIA. |y p Gr c 
będz e się we wiorek dnia 3 lutigv o go!z 630 Y 
wieczór w sali Rady Rob. Rynek 8. Obecność p" B 
b die Wyrób krajowy z z 
. ATB, 


wszystkich członków konieczna. 
ZWIĄZEK MURARZY CIEŚLI it d. we wo 


wie zwołuje zgyromauzen e w needzielę 1 luteo 
o goe 10 rano w Stowarzyszeuiu Cłowa 6. 
Sprawa zmiana waluty a drożyzua. 

ZWIAZEK METALOWCÓW zwołuje wszyst 
kich metalowców w sprawie cennika na ponie- 
działtk 2 lutego o 10 godz, do lokalu własnego 


uporczywe odciski i zgrubiałe nastórhi usuwa 
radykalnie bez najmniejzeg» bolu 


EIINGERA BALSKA NA (OCH 


Cena flaszki z pędzelkiem G lzor, 


godziny 6—8 w eczorem w lokalu Rynek SI. p, 

WIELKI KIERMASZ KOSTYUMOWY Z TAŃ- 
CAMI odbędzi? się na dochód „Dnia Prasy P. P. S.“ 
w niedzielę, dnia 1. lutego 192) r. w salach „Jad 
Charuzim* przy ul. Barnsteina l. 11. W programie 
nader urozmaiconym kuplety, monologi, pocz:a minu- 


O EN 31. Jawcie się licznie, sprawa nader Tutki || bibułki cygaretowe Skład i wyróbs 
ważna. 

Z KOMISY! ZAWODOWEJ. Sekretarz kom.|| najp: zedniejszej przedwojennej TEM E TIRER LEWA, PLAC OUNT 
zawodowej tow. Słoniowski uriędue stale od Jakości. e» | aa Negew wię row 00 nd wyj. wii. met) 


RR rlmmknkwkkw|* Re 


z kami tiką dajjy bielizna s aran- |5% 
Frak apa A ęska nej roboiy po Każdy pa iacz KZ | 
zyjnie do sprzedan a w Skie-|cena.h umiar owanycn. — || EA 


pie khra+eckm p. bkrzezy,l„ikaos* Kopeinika 12. 


towa, wróżbici itd. Orklestra salonowa. Strój wie- | uj. Pieharska 1. REAR e "= E RE W! -KY 
car lub M e A mei nd oh cha- Potrzebni o roboty 4 musi POZYWBAAMO, BO 4 
*akteryzacye. Nagrody dia najładniejszego kostyumu | €42._ fortepisnow meblowej || 2 f 
dam kicgo i najkom.czniejszego męski2go. Początek mada c = orkai zélad icy — w szenia = ilà tuiki | bibat! cygaretowe 4 
o godz. 9-iej wieczorem. Wstęp od osoby 15 kor. | Markiewicz, Szepiyckie łodzimierz Świderski, u x u STO sj 
Zap.oszenia wydaje admintsiracya „Dziennika Ludo- przyjmuje reparacye 856 —12,Sie. iawsha 6 41-3 Paz | EREA p += ri» spd 
wego“. s 
B r TA FR 9 weneryczne, skorne, zastarzałe — ś 
REPREZENTACYJNY WIECZÓR KARNA- CHORCBY leczy spec: aiis m ar. |” p9 O L A L i í Ka 
WAŁOWY 13d tratveviny CZE PRISCH, ulica Wałowym -if i i 
Wy.lzisł Sok para aaa A y i Ki | maj preparatu Neo Sa.varSanu o zgasi Kisa na: SE najlepsze, pa 
OLEE . . i ri 
Ws ó'wiział w praca h przyg towawczych | semma mJ NE JET R z R p e perp M 


przy ęło liczne grono pań gospodyń, kóre dują 
pełną gwarancię, Że wieczór ten będzie m łem 
odśw eżeniim wsp'mnień wspan'ałych wieczo- 
rów karnaw.łowych przed *cjennych. 

Czysty dochód przezn:czony na fundusz od 
mowiena zuiszczonej pocekami utraińsaimi 
placów'i naredowej dzielnicy gródeckiej. 

Zaproszenia wydawać lęstzie sekretarvai So- 
koła II. codzen'ie w godzinach wieczornyc". 

Bilsty pzy kasie w duiu wieczoru wydawać 
s'ę będzie tyiko na zaproszenia poprzednio na- 
byte, 115—2 

SZKOŁA TAŃCÓW STANISŁAWA BARA- 
NOWSKIEGO xl. Kubasiewisza 1, z ún em 3 wo 
lut go br. rozpoczyna lekeye tańców, wtorki i 
czwartki o goiz, 6'30 wi cór. 


CILT ES 
DALSZY CIĄG 


WALNEGO ZGROMADZENIA 


CZŁONKÓW KONSUMU KONDUÄTORÓW 
WE LWOWIE 


odbedzie się enia 11-go lu'rgo 1920 r. o godz. 
2-giej popoł: dniu w sai Zwązku praccwa ków 
kolejowy.h ul. Gróderku | 69. 


z nast pującym porządkiem dziena,m: 
 Wy'orv: 3 
a) Zarządu. 
Za :ą-cy i zastępcę ; 
Sc buna; 


111-2 
A GŁOS KOBIET“ 
T ai s 


agat CPR ta 4 dwytygodnik dla Kobiet pracujących 
nusya rewizyjna ~ 
P 3 Homo w R ĘĄ wydawany przez Centralny Wydział Kob ecy P'S 


Pe: : SE 
I! Wnioski czionków. Warunki prenumeraty w Warszawie i na prowincyi: 


s i A 4 $ j 
re Pi an * PEIRET EEEa S Miesięczn.e: 1 50 mk. — Kwata nie; 450 mk. 


ZA RADĘ NADZORCZĄ: C na numeru 75 fen. 
Sekretarz: Prezes: Adres Redakcyi: Warszawa. Warecka 7 
Śliwa M. Prączek St. 


io Maks Glaserman 


„PRZYSZŁOŚĆ: 


SPEŁNI KO" OTNIKÓW SZ” LIS'UCH 
stow udziałowe we Lwowie przy ul Domag licza 9 
wykonuje wszelkie robuty w zakies sze” Siwa WCi O- 
dzące w najkrótszym czas'e i po przystępnych cena h. 
SPECYALIŚCIW ROBOTACH WOJSKOWYCH. 


RZyły elew niliniki wiecdeńnnukiej 
Dr MICHAL SALIPŁŁTER 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Lwów, Sykst naka 17. 


oaGRGEEGTRRLGQORAKXKARAAHAOAMASRAA 
Zakład deniystyczno-techniczny 


Zygmunta Pekelmanna 


wykonuje wszelkie roboty weasug 
najnowszych systemów 


Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 
BUCZEZZOSZTEKOSENUTZOEZIWAEJSE ZROB 


DENTYSTA 


Dr. Jzkób Owlűski 


pracowni a dentyst.-techal czas, Ha ierta 2I 


gø "zaan885 essea 
Wzatzensog arasa 


Dr. B. Mühlbauer 


w Stryju, ul. Potockiego | 20, 
leczy choroty Skórne, syfilis, choroby nerek, 
pęcherza moczowejo i upławy. 


FAŁCZĘCIE ius: joe 


w we wtorki! piątki 


u Pasaż Miu«olascną. 
KINO LU ile t programu dwa razy 
edy MEAAG a a 


Od wiorku 30 stycznia 1920 


GZARODZIEJSKA 
TUJARKA 


Dramat z czarnej magji w 5 aktach. 
W głów-ych rolach: 
Licji Szimonowa I Paweł Wegener. 


. Ro al, Uda W usg RO LONE AA Z * „s 
mm m NAZZA ZK CE A SEE ammo o | „mm 


Do NABYCIA 


Taksla roziiczeń Koron na marki i odwrotnie prak-rnia Ign. Jaezera 


we IL WOWiC, UL SYKSŁUBLA 3.4. 


, Zast nasz. red, i recdaiiar cdpowiedzialny: JAN SZCZYREK. Drakim A. Colimana we Lwowie Sykstuska 1° 


